
Rok XXX~V~ Piotrków, dnia 16 Września 1906 r. 

PltEN{; ~IEltA 'l'A 
W MIEJSCU: 

rocznie . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie . rb. l kop. 80 
liwartalnie . rb. -- kop. 90 
Cena pojedyńczego lIumeru 

kop. 8. 
Dopłata za odlloszenie k. 15 

kwartalnie. 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe k. 10 
od jednoszpaltowego wiersza 

petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne 

po kop. 6 od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz 
ogł oszen i a zagraniczne po 

kop. 12 od wiersza. 

Z PRZESYŁKĄ: 

rocznie . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . rb. l kop. 20 J'iołrkowski 

Za ogłoszenia, reklamy i ne­
krologi na l stronie po k. 20. 
Za dołączenie l kartki an-

neksu rb.lO. 
Za tłumacz. ogł. z Języków 
obcych po k. 2 od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym dodatkiem powieściowym. 
Adres AcJministJ'acji i Drukarni ,,'l'ygodnia": ulica Kaliska M 9.-Adres lledal{('ji: Bykowskie-Przedmieście M 45. 

Dnia 20 wl'7.eśnia 1'. b. w Piotrkowie 
przy placu Bernardyńskim, w domu p. JagodzilLskiego 

zostaj e ot~al'ty 

Zakład dla chorych na oczy 

D-ra Romualda GórskiB~o, 
Ambulans publiczny codziennie od godz. lO-ej rano 

do 2-ej po południu. - Prywatnie-w mieszkaniu przy 
ulicy Bykowskiej :\~ 45, od 4 do 6 godziny. 594 (4-1) 

Zah:lad POlnolog-i~ zuy A. GIHD­
-WOYNIA (w Ołtarzewie). Adres; Warszawa Leo-
poldyny 32. Katalog na żądanie wysyła. 582 (l-l) . 

ŻyezQ sobie przyJąć 

na stancją kilka panienek, 

należy uciec się do propagandy ustnej: nic 
tak nie zbliża nas do danej kwestji, nic tak 
nie popularyzuje jak żywe słowo. Szereg 
zebrań prywatnych we wszystkich lmHlcach 
miasta winien poprzedzić zebranie ogólne 
d. 23 b. m., jeśli nie chcemy stanąć w jednej 
linji z Prucheńskiem, Wolborzem, Rzgowem 
(patrz niżej), a het-het po za Lubartowem 
(vide ~ 36 «Tygodnia»). Obawiamy się też, 
że, o ile idea Macierzy zostanie należycie 
spopularyzowana, to sala Tow. Dobroczynności 
okaże się za szczupła i, że o wiele praktycz­
niej byłoby zwołać zebranie ogólne do teatru 
p. Spana. 

Nowe Koła Macierzy. 
uczęszczających na prywatne polskie pensje; zapew- W Rzgowie w dniu 9 b. m. ukonsty-

niam opiekę macierzyńską,. 
tuowało się Kolo Macierzy Szkolnej. Do Koła 

566 (0-3) ij. Słrahlerowa zapisało się dotychczas 170 osób; dalsze zapi-
ulica Bykowska, dom Jakóbowski~go I-e piętro. sy napływają_ Do zarządu weszli: ks. Załuska 

------------------ jako prezes, p. Karol Depcik (wice-prezes), 
ZA WIADOMIENIE. p. Antoni Goszczyllski (sekretarz), p. Ryszard 

Polowanie na mają,tku Raków i lesie Żywocińskim Lukas (skarbnik), na członków p. Jan 1\likiu­
do mnie należy, a pozwalają,cy sobie tamże polować ka i p. Franciszka Depczyńska; na zastępców 
będą ścigan i sądownie. 577 (2-2) p. Kluczyńska_ 

Piotrków 511X 06 r. Czesław Walińskl. 

Fishal'monja, garnitur mebli i inne pojedyńcze 

)Reb te do spr5edan ia. 
Fortepian do wynajęcia 

miesięcznie. Wiadomość: ulica Bykowsb, dom Jakó­
bowskiego w mieszkaniu H. Strahlerowej. 567 (0-2) 

ZEBRANIE MACIERZY. 
Dnia 23 b. m. w sali Tow. Dobrocz. dla 

chrześcjan, o godz_ 3 po poł., odbędzie się 
ogólne zebranie członków Koła Piotrkow­
skiego Macierzy Szkolnej Polskiej. 

Wstęp na salę za kwitami z opłaconej 
składki (od 1 rb. rocznie). 

Przed walnem zgromadzeniem przyjmują 
codziennie zapisy i składki: apteka p. Szu­
machera, księgarnia p. Krechowieckiego, 
członek zarządu Koła d-r Strzyżowski, skarb­
nik adw. Dębski. 

przeD Zebraniem Ogólnem Jrtacierzy. 
Tydzień zaledwie dzieli nas od walnego 

zgromadzenia członków Koła Piotrkowskiego 
Macierzy Szkolnej. Y'i ciągu tygodnia tego na­
leży zrobić wszystko, aby spopularyzować ideę 
Macierzy w szerokich warstwach mies7.kańców 
Piotrkowa. 

W tym celu dobrze byłoby wydać i roz­
rzucić po mieście w większej ilości egzemplarzy 
przystępną a treściwą odezwę, wyjaśniającą 
cele i· zadania Macierzy (1), jakoteż zawierającą 

. termin zebrania ogólnego i wykaz osób przyj­
mujących zapisy.' Przedewszystkiem jednak 

(1) Wielu osobom po dziś dzień są, one zupełnie obce. 

- W WolbOl'ZU Koło Macierzy Szkolnej 
zosŁało zawiązane również w ubiegłą n(edzielę, 
dnia 9 września. Na zebranie slawiło się 7. gó­
.rą 200 osób, z pośród których zapisało się na 
członków przeszło 100; inni, nic doczekawszy 
się chwili zapisu, zmuszeni byli udać się na 
odbywające się podówczas zebranie miejskie, 
tyczące się szkoły wolborskiej_ Do zarządu wy­
brano na prezesa ks. B. Wróblewskiego, miejsco-
wego proboszcza, na członków: pp. Puławskie­
go, Sobockiego, Dylewskiego, Banaszkiewicza, 
Justynę, Andrzejczyka; do rady nadzorczej we­
szli pp. Kamocki, Szymański (wójt), Gwóźdź; 
na skarbnika powołano p. Wylazłowskiego sę­
ąziego gminnego; sekretarzem został obrany l{s. 
Zykiecki, wikary paraGi wolborskiej. Na dele­
gatów wybrano pp. Cieleckiego i Puławskiego. 
Pierwszym krokiem nOlVopowstałego Koła ma 
być założenie czytelni wraz z bibljoteką; w tym 
celu obrano odpowiedni lokaL Zawiązkiem bi· 
bJjoteki będzie księgozbiór, pozostający od je­
sieni roku zeszłego pod zarządem p. Kamo­
ckiego. Przed rozejściem się już zadeklarowano 
kilka poważniejszych ofiar w książkach. Na sta­
nowisko bibljotekarki powołano p. 1\1. Wróblew­
ską, mającą już pozwolenie na prowadzeuie 
bibljoteki w Wolborzu_ 

- We wsi Prucheńsku, odległej o 4 
wiorsty od Sulejowa w ubiegłą niedzielę zo­
stało również założone Koło Macierzy Polskiej. 
Nowe koło obejmuje wsie Strzelce, Prucheńsko, 
Stoczki i Opactwo Sulejowskie. Organizatom­
mi Koła byli pp.: Konstanty Kowalewski i Jan 
Trocha ze Strzelec, którzy, przy pomocy kilku 
swych sąsiadów dzielnych strzelczaków, po­
trafili zachęcić do założenia Macierzy, nietylko 
wieś swoją, ale i okoliczne wioski; organiza­
cyjne to zebranie odbyło się u wójta Banasz­
czyIm, dokąd przybyli okoliczni obywatele i 
duża liczba włościan. Po wybraniu przewod-

ni czącego, na którego jednogłośllie powołano 
powszechnie s:tanowanego i znanego ze swej 
niezmordowanej pracy społecznej p. Karszo­
Siedlewskiego z Popław, oraz po wyczerpują­
cem objaśnieniu o celach i dążeniach Macierzy, 
przystąpiono do zapisywania członków. Z uzna­
niem podnieść należy fakt, iż włościanie, za 
wyjątkiem małej garstki ciemniejszych, bardzo 
chętnie garnęli się do zapisu, dając tem świa­
dectwo zrozumienia obowiązków społecznych 
i potrzeby oświaty . Dość powiedzieć, iż za­
pisało się około ] 00 włościan, zapisywali się 
nawet niepełnoletui chlopcy, obiecując sobie 
chociażby na machorce zaoszczQdzić owe 811z 
kop. miesięcznie, zapisywali się i l1bodzy'komor­
nicy, dla ldórych składkę ZJ'eJukowano do 
50 kop. na role 

A jakże inaczej dzieje się po miastach i 
miasteczkach! mam tu na myśli Sulejów, 
gdzie, po wzywaniu do zapisywania się IV 

szeregi Macierzy z ambony, po usilnej agi­
tacji na mieście i t. d., liczba członków do­
piero na drugiem ogólnem zebraniu dosięgła 
zaled wie 80-ciu! Ale prawda, Snlejów ma 
swych «opiekunów ludu roboczego», którzy 
potrafią wpajać weń to przekonanie, iż «nie 
oświaty ludowi potrze ha, ale burżujskich ma­
jątków, precz więc z Macierzą»! (autentyczne). 

Po ukończeniu zapisów przystąpiono do wy­
borów. Do Zarządu nowopowstającego Koła 
weszli: pp. M. Czuprykowski (prezes) , ks. Try­
bulski (wice-prezes), Konstanty Kowalewski 
(s~kretarz), Jan Troclla (skarbnik), Gwarda 
i Spiewak; na zastępców wybrano pp. Rudolfa 
Kamockiego, Kruszcza i l\lichała Trochę; do 
komisji rewizyjnej zaproszono pp.: Adama Li­
szewskiego, Lasotę i Wijacińskiego; na delega­
tów zaś do Warszawy--pp_: Konstantego Ko­
walewskiego i M. Czuprykowskiego. 

Pierwszą pracą Zarządu będzie otworzenie 
we wszystkich wsiach, w skład Koła wchodzą­
cych, szkół; o potrzebie ich świadczy fakt, 
iż lmżda ze szkół rachować może na 60 z górą 
kandydatów; prócz tego każda wieś ma biĆ 
zaopatrzoną w bibljotekę i c7.ytelnię. 

Ogółem członkowie nowego Koła zadeklaro­
wali rb. 108. Zebranie zakOIlczono serdecznem 
podziękowaniem przewodniczącemu. Wł. 1\1. 

- W Tuszynie d:tiś, w niedzielę, organi­
wje się Koło Macierzy Szkolnej. 

- Oddział łódzki lłlacierzy szkolnej opra­
cował obszerne sprawozdanie z działalności za 
cały czas swojego istnienia. Ze sprawozdania 
tego dowiadujemy się, iż oddział energicznie 
krząta się około podniesienia oświaty. Z dro­
bnych ofiar, niemal gruszowych, w tale krót­
kim czasie zdołaŁ zebrać rubli 6351. Z tej su­
my wyuatkowano około rubli 5000, a miano­
wicie: do komitetu centralnego w Warszawie 
wysłano rubli 400; na zajęcia w kompletach 
szkolnych podczas strajku wydatkowano rubli 
2652; na sekcję analfabetów rubli 1036; na 
sekcję szkolną rubli 912; na sekcję bibljotecz­
ną rubli 50; na zapomogi uczniów rubli 275. 
Oddział liczy 1200 członków. Utrzymuje obe­
cnie jedną szkołę, wkrótce otworzy jeszcze 
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dwie, oraz bibljotekę, mającą 687 dzieł, w 817 
tomach. 

D. 7 i 8 b. m. odbyły się zebrania organi­
zacyjne .Macierzy w Łodzi. Na zebraniu tern 
p. Arkuszewski, prezes zarządu tymczasowego, 
zaznaczył, że dla ułatwienia pracy w Łodzi 
zorganizowane będą trzy koła dzielnicowe, mia­
nowicie: śródmieścia w ouręuie 3-go cyrkułu, 
północne w obrębie l-go i 2-go cyrkułu i po­
łudniowe w obręuie 4-go cyrkułu. W zakres 
działalności tych kół wchodzić będą: a) szkoły 
początkowe, u) szkoły dla dorosłych analfabe­
tów i c) bibljoteki i czytelnie. Niezależnie od 
kół dzielnicowych utworzone być mają koła, 
których działalność obejmować uędzie całą 
Łódź, jako to: koło uniwersytetu ludowego, od­
czytów popularnych; koło szkoły średnirj. Przy­
tern zaprojektowano, aby do zarządu sekcji od­
czytów weszli rouotnicy. 

Prócz tego istnieje projekt, ażeby przy za­
rządzie okręgowym utworzyć trzy wydziały dla 
ułatwienia prac i przyjścia z pomocą poszcze­
gólnym kołom, mianowicie: wydział szkół po­
czątkowych, wydział analfabetów i uiuljoteki. 

W kOI'lCU p. K. A. nadmienił, że w okręgu 
łódzkim zawiązane zostały koła w Górce Pa­
bjanickiej, Konstantynowie, Alek::;androwie i 
Zgierzu i, że zawiąże się jeszcze koło w Choj­
nach i Rzgowie (to ostatnie już założono): 

Niezadługo założone być mają szkoły fabry­
czne, pod egidą Macier7.y szkolnej. Pierwsza 
ma powstać szkoła fabryczna Tow. akc. Allar­
ta. Toczą się rokowania co do dwóch szkół. 
Projektowane szkoły utrzymywane będą kosz­
tem fabrykantów, a pozostawać uędą w zawia­
dywaniu Macierzy szkolnej. 

Tow. akc. Geyera zwróciło się do Zarządu 
Macierzy szkolnej w sprawie zorganizowania 
wykładów ?la analfabetów w lokalu fabrycznym. 

Gwałt nad b. posłem 

Józefem Ostrowskim. 
(Koresp. "Tygodnia. Piotrkowskiego"). 

się wierzyć, że coś podobnego dziać się może 
w Europie w XX-y m wieku. Ponieważ już po 
raz drugi Ostrowski podlega takim napaściom 
-a raz nawet siedział w więzieniu, więc nie 
wróci do swego domu w Smardzewicach, gdzie jest 
systematycznie pr7.eśladowany, i tymczasowo o­
siądzie na stałe w Tomaszowie. Grono osób wy­
stara mu się o zajęcie i zaopiekuje się jego 
dolą. Żona Ostrowskiego twierdzi kategorycznie, 
że d waj żołnierze, którzy tak strasznie bili, 
byli to żandarmi, przebrani za dragonów; po­
nieważ jednak była to noc, więc mogła się 
omylić. Charakterystyczny jednak jest fakt, że 
jeden z żołnierzy, asystujących tej operacji, 
patrząc na to znęcanie się-płakał. M. 

-~:łOJJ;ll' 

= Aspiracje sjonistów. Orga.1l sjonistów 
«Głos żydowski,>, w artykule między «Młotem 
a kowadłem» tak śpiewa: 

«Walka o szkołę, klóra społeczeIlstwu polskie­
mu przyniosła w rezultacie szkołę polską i moż­
ność pokojowego bojkotu rządowej-żydowskiemu 
społeczeństwu nic nie dała, przeciwnie, do nie­
zliczonych trudności jego życia dodała jeszcze 
jedną. Walkę prowadzono nie o wolną szkołę 
narodową, lecz o szkołę polską; dla społeczeństwa 
(czytaj «narodu» przyp. Red, d'yg,») żydowskie­
go przedstawia to tylko zamianę szkoły rusifikacyj­
nej na szkołę polonizatorską. Czynione przez nie­
które grupy szkolnej młodzieży żydowskiej próby 
rozpoczęcia walki o szkolę żydowską oraz uwzględ­
nienie przedmiotów żydowskich w szkołach ogól­
nych nie udały się.» 

Aspiracje dość zuch wałe-aspiracje narodo­
wego wyodrębnienia! 

My, jako polacy, odwieczni tej ziemi po­
siadacze, z przeszło tysiącoletnią odrębną kul­
turą, i odrębną historyczną przeszłością, jako 
niegdyś niezawisłe państwo, domagamy się dziś 
od ROSJi słusznie odrębnyC!l, przynależnych 
nam praw narodowych. I Zydzi mogliby na 
tych samych zasadach domagać się tych praw 
od Turcji w Palestynie, ale tu u nas?!.. 

Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie karczmy 
Babińskie?. 

Tomaszów Rawski. ~ 

Dn. 3 b. m. IV nocy został zabity we wła-
snem mieszkaniu pisarz gminy UneweJ, powia- ,.Krronika P~otłi"koW9ka~ 
tu opoczyńskiego--niejaki Ignorowicz. Spraw-
cy nie zostali wykryci. Na drugi dzień zjechał - Pozwolenie na 3-cią pensję żeńsl{ą· 
na miejsce naczelnik powiatu opoczyilskiego Kurator okręgu naukowego warszawskiego wy­
wraz z wojskiem, w cel u przeprowadzenia dal pod d. 25 lipca n. st. pozwolenie pani Emilji 
śledztwa. Tegoż dnia wieczorem o godzinie 11 Dobrzańskiej na otwarcie w Piotrkowie 7 -kI a­
zjawił się przed domem Józefa Ostrowskiego sowej pensji żeńskiej z wykładem polskim. 
"IV Smardzewicach oficer dragoński wraz z 4 Zawiadomienie o tern dyrekcja łódzka nauko­
żołnierzami i, wyciągnąwszy go z mieszkania, wa nadesłała interesantce dopiero w ubiegły 
zaczął wypytywać, kto zabił pisarza. Oczywi- czwartek!.. 
ście Ostrowski odpowiedział, że nie może wie- Pani D. za czasów. Apuchtinowskich była 
dzieć, gdyż z faktem tym nie ma nic wspól- już przełożoną pensji żeńskiej 4-klasowej, za­
nego. Wtedy oficer ozm0mił mu, że będzie roz- mkniętąj z rozporządzenia tegoż kuratora. 
str7.elany i Ostrowskiego przyprowadzono do pło- - Szkoh elementarne w Piotrkowie. 
tu- oficer wymierzył rewolwer, a żołnierze ka- Dyrekcja naukowa łódzka zażądała od szkół 
rauiIly. Ostrowsld poprosil, aby mu pozwolili początkowych miejskich w Piotrkowie wykazu 
przed śmiercią pomodlić się. Po uzyskauiu po- ilości uczęszczających do nich uczniów i ucze­
zwolenia, zaczął odmawiać pacierz. Jeden z żoł- nic, oraz informacji dotyczących języka wykłado­
nierzy zauważył, że za długo się modli i chciał wego we wzmiankowanych szlwłach. Z prze­
mu przerwać, ale oficer go wstrzymał. Nako- słanego Dyrekcji naukowej wykazn okazuje 
niec OstrowsJ{i, skończywszy modlitwę, 1'7.ekl: się, że do szkół elementarnych IV Piotrkowie 
«teraz strzelajcie, niech się to już raz skoń- uczęszc7.a ogółem 666 dzieci; z tych: 421 kato­
czy, boście mi już zanadto dokuczyli», po tych lików, 239 żydów, 37 prawosławnych, 6 ewan­
słowach oficer kopnął go nogą-a na to hasło gielików. Prawosławni uczęszczają do szkoły ;N; 2 
zaczęło się straszne bicie kolbami i bezprzy- (mieszanej) przeznaczonej specjalnie dla nich; 
l~ładne znęcanie się nad biednym człowiekiem. język wykładowy w szkole tej-rosyjski; ka­
Zona w stanie brzemiennym i dzieci małe pła- toJików uczęszeza do niej 2, ewangieJik L 
kały i prosiły, aby wstrzymali to nieludzkie Wszyscy żydzi uczęszczają do 2 istniejących 
znęcanie się, ale, kopnięci nogą, musieli tylko szkól żydowskich; w jednej z tych szkół (męskiej) 
przypatrywać się temu. Ostrowski zaczął już według raportu nauczycielki, wykład pro­
tracić przytomność, a bicie trwało w dalszym wadzony jest w językI:! «żydowsko-rosyjskim»; 
ciągu. N areszcie oficer zaczął się oddalać; jed- w drugiej (żeńskiej) w jęz. rosyjskim. W szko­
nocześnie jeden z żołnierzy chciał zadać kolbą łach przeznaczonych dla polaków (1 mieszanej 
ostateczny i śmiertelny cios w głowę. Na szczę- 3 męskic-h; 3 żeńskich) nauczycielki (rosjanki) 
ście jednak źle wymierzył i trafił w płot; o i nauczyci.ele (3 polacy i 1 rosjanin) oświad­
sile jednak tego uderzenia świadczą trzy żer- czyli, ~e wykładają 'w języku «rosyjsko-pol­
dzie złamane w płocie. Tak strasznie pobitego sldm». Co ma oznaczać wykład «polsko-rosyj­
Ostrowskiego żona odwiozła do Tomaszowa ski», w jednoklasowych szkołach początkowych, 
Rawskiego, gdzie też Ostrowski leży obłożnie ' w których nawet prawo pozwala na wykład 
chory u swoich krewnych. wyłącznie polski, trudno zrozumieć . .Może zechcą 

Łzy wyciska opowiadanie nieszczęśliwego dać w tej mierze wyjaśnienie sami pp. peda­
człowieka o tym strasznym gwałcie; nie chce godzy. Zażądać zresztą od nich tego powinny 

lI'ła.uze naukowe, których zadaniem przet;lez 
baczyć na stosowanie się swoich pod władnych 
do przepisów prawa. 

- Z Towarzystwa ROlniczego piotrkow 
skiego~ - Sekcja rolna zgromadziła na poka­
zie zbożowym w lokalu Towarzystwa _około 
trzydziestu próbek zboża ozimego, pośród któ­
rych znajduje się kilka bardzo ładnych, świad­
czących o starannej gospodarce zuożowej w o­
kolicy. Sądząc ze znacznej ilości odmian re­
prezentowanych, bo aż 6 odmian pszenicy i 6 
odmian żyta, przy niewielkiej stosunkowo ilo­
ści wszystkich okazów, -wnosić należy o potrze­
bie ujeJnostaJnienia uprawianych odmian i wy­
boru najodpowieduiejszej dla warunków miej­
scowych. Z pomiędzy okazów wyróżniały się 
pięknością: żyto petkuskie z Masłowic i psze­
ni(\a Puławka Dańkowska z Cielądza. Jako cu­
riosum niespotykane u nas w uprawie ude­
rzała wyglądem potężnych złożonych kłosów 
pszenica Cudowna z Kruszyny (odmiana psze­
n icy nabrzmiałej, w ielokłoso wc) - trilicum tur­
gidum). 

Sekcja hodowlana zwróciła się do swych 
członków oraz osób chcących należeć do zwią­
zku piotrkowskiego hodowlanego, uydła krajo­
wego nizinnego, o nadsyłanie do Sekcji zawia­
domień o chęci należenia do związku wraz z 
wymienieniem ilości krów w swych ouorach. 

Taż sekcjft przypomina hodowcom koni gu­
bernji piotrkowskiej, że komisja remo~towa 
warszawskiego okręgu wojennego będzie zaku­
pywała w Piotrkowie w d. 20 września od g. 
8 zrana konie wierzchowe do kawalet~ji i ar­
tylelji w szacunku od 150 do 500 rub., do 
straży pogranicznej od 125 do 225 rub. i ar­
tyleryjskie do armat od 175 do 425 rb. Naby­
wane będą konie wszystkich maści i odcieni 
oprócz tarantowatych, wałachy i klacze nie 
źrebne w wieku od 31/2 do 51/2 lat i wzrostu 
od 2 ar. 11 /4 wer. do 2 ar. 6 wer. 

- Walny jarmark. Na ostatnim jarmar­
ku w Piotrkowie, z 172 wolnych stajen, zaję­
tych było 110, przeważnie przez ~andlarzy. 
Tranzakcje jednak od bywały się dosyć żywo. 
Z lepszych koni sprzedali: p. Lazarew z Mon­
kolic 3 piękne konie, p. Skalski z Grabicy 2 
konie, p. Szpotański z Łodzi 2 konie, jeden z 
handlarzy łódzkich 4 konie. Trzody chlewnej 
nie było wcale; kilka sztuk dostawił tylko p. 
Otacki z Korczewa, który sprzedał młodego 
pięknego buhaja za rb. 120. Plac jarmarczny 
przyniósł w tym roku dochodu o 200 przeszło 
ru bli mniej niż lat poprzednich. a 

- Z 'l'owal'zystwa Muzycznego. \V dniu 
9 b. m. .odbyło się pierwsze ogólne zebranie 
członków Towarzystwa .Muzycznego, w lokalu 
własnym, na które stawiło się 126 członków 
z ogólnej liczby zapisanych 240. Posiedzenie, 
w imieniu członków założycieli pp. Antoniego 
CieŚ}ewskiego, Romualda Górskiego, Włodzi­
mierza Kaliskiego i Feliksa Nowickiego, zaga­
ił członek założyciel p. Edmund Gerber, któ­
rego ogólne zebranie pl'zez aklamację wybr3.ło 
na przewodniczącego zebraniu. Na asesorów 
zeurania prezydujący uprosił p. mecenasową 
Czyńską, oraz pp: Feliksa Nowickiego, W. 
Powiadowskiego, Wal. Malinowskiego, Dohro­
sława Kleynę, Anton. Podgajnika, Stef. Spo­
rzyńskiego, Stan. Gogolewskiego, Ludw. Plu­
cińskiego, JÓz. Karbowskiego, a na sekretarza 
posiedzenia p. Kazimierza Dziemianowicza. Po 
przeczytaniu ustawy Towarzystwa, przystąpiQ­
no do wyboru członków zarządu, w skład któ­
rego weszli pp.: prezes Edmund Gerber (123 gł.), 
wice-prezes Włodzimierz Kański, bibljotekarz 
p. Eugenja Nowicka, sekretarz Maljan 
Ostrowski, skarbnik Antoni Cieślewski; gospo­
darze pp.: Romuald Gótski i Staitisł. Szyndler; 
zastępcy pp.: Zofja Gerberówna i Marja Rossów­
na, oraz p. Wójciński. Do komisji rewizyjnej 
weszli pp.: Józef Łącki, Bolesł. Klembowski i 
Władysław Woroniech 

OgÓlne zebranie upoważniło zarząd Towa­
rzystwa do zaproszenia z grona członków To­
warzystwa odpowiedniej liGzby osób, któreby 
prowadziły dział teatralny. 

Zajęcia IV ciągu tygodnia podzielono w na-
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stępującym porządku: w poniedz~ałki i czwart- _ procentu olbrzymich swych zysków, ma stano-
ki-orkiestra, we wtorki i piątki-chór mężki, wić o naszem szkolnictwie? 
we środy i soboty - sekcja teatralna od 8-ej Na takie też rozwiązanie kwestji szkół miej-
wieczorem, prócz tego w środy od 6 do 8-ej skich społeczeństwo nasze w żadnym razie zgo-
wieczorem-chór pań_ dzić s i ę nie może. Na zebraniu IV grudniu roku 

zeszłego postanowionem było przeznaczyć stosowną 
. - Na czas zwykłej rewizji miesięcznej liczbę szkół dla niemców z wykładem po nie-
dokonywanej w Izbie skarbowej piotrkowskiej, miecku i, zapadła na zebraniu, l<tóre się ma od-
w ubiegły piątek, d. 14 b. m. ulicę pocztową być, wszelka inna uchwała nie może liczyć na 
zamknięto kordonem wojsl\a i nilwgo na nią za5tosowanie jej w życiu. Co zaś do 8żkół dla 
nie wpuszczano. pl'awoslawnych, to i szkoła miejska, którą już 

_ Sokół na ... dachu! Tuż przy linj'i koleio- p. naczelnik wyznaczył dla prawosławnych, bez 
j pytania, o to kogol,olwiek i w której, wbrew 

wej, naprzec~w stacji towarowej posiad'a dom rozporządzeniu ministerjalnemu, zaprowadzono 
właściciel cegielni i fabryki dachówek p. Sokół. samowolnie wykłady w innym j ęzyk u, wystarczy 
Otóż dla zareklamowania swej firmy na dachu w zupełności do zaspokojenia potrzeb małej 
wspomnianego powyżej domu, krytego własną garstki ludności prawosławnej, mieszkającej w 
dachówką, właściciel umieścił napis: «Sokół» Łodzi. 
z tejże dachówki w innym kolorze wyrobionej. - Subsydjum dla I{ochanÓwJd. Wobec 

Po otrzymaniu wiadomości z Warszawy o tego, że ofiary na rzecz zakładu dla umysłowo 
zawieszeniu czynności Towarzystwa «Sokół», i nerwowo chorych w Kochanówce pod Łodzią 
do p. S. przybyła policja i zażądąła usunięcia w ostatnich czasach znacznie się zmniejszyły, 
napisu z dachu. P. S. napróżno tłumaczył a wielu chorych z powodu złych czasów, nie 
przybyłym, że to tylko szyld reldamowy, że, jest w możności płacenia należności za kurację, 
chcąc usunąć napis, musiałby cały dach zmie- zarząd Chrześcjańskiego Towarzystwa Łódzkiego 

-nić; strażnicy nie dali się przekonać, weszli Dobroczynności zwrócił się do prezydenta Ło­
na dach i pierwsze dwie litery nazwiska za- dzi z prośbą, o wyjednanie u władz odnośnych 
mazali wapnem. Wobec tego właściciel zamazał powiększenia corocznego subsydjum na Kocha-
i pozostałe litery_ llówkę z rubli 5000 do 7500. 

- Na stacji centralnej telefonicznej apa- . Zarząd Towarzystwa dobroczynności w pe-
rat miejscowy o tyle został powiększolly, że tycji swej do prezydenta nadmienia, podług jn­
do obecnych 100 abonentów może być przyję- formacji «Rozwoju», że wobec szczupłych środ­
tych drugich stu. Jakoż kilkunastu piotrkowian ków materjalnych, jakiemi rozporządza zakład 
czekających od paru już miesięcy na założeni~ w Kochanówce, odmowa powiększenia subsy­
telefonów, w tych dniach otrzymają je_ djum ze strony miasta zmusi zarząd Towarzy-

_ Dziś, w niedzielę, o godz. 3 wyścigi stwa do zaniechania nadal prowadzenia zal<ła-
cyklistów. c1u pod egidą i oddania Kochanówki miastn. 

_ Za zaległość rat sprzedała tutejsza Zarząd miasta postanowił to subsydjum 
Dyrekcja Szczegółowa w ubiegły czwartek dobra: o 2500 rb. powiększyć i wystąpił do mini­
Zdów lit. A. w powiecie będzińskim i Zgniłe sterjum o zatwierdzenie odnośnej uchwały. 
Błoto IV pow. łódzkim. Pierwsze nabył p. Lej- - W warsztatach kolejowych w Łodzi 
zor Karmioł za 11,895 rb.; drugie p. Michal wybuchl strajk pracowników. Zarząd Iwlei 
Leski za 40,810 rb. zwrócił się o rozstrzygnięcie żądań pracowlli-

_ W Szczercowie i innych osadach po- ków do władz ministerjalnych, ponieważ kolej 
. ł I' l Fabr.-Łódzka korzysta z zapomogi rządowej. 

wlatu as (lego d a utrzymania porządku i za- \Vł d . dl' . d ł d ł dkl 
bezpieczenia życia ziemskich strażników spro-. a ze zan arms ~Ie .zazą a y o waz o e-
wadzono na postój patrole wojskowe składające J~wy.ch wyk~zu straJkUjących, w celu \rydale-
się z 8 konnych kozaków. nla Ich ~ nlla"St~. o , 

_ Wiec duchowieństwa. W dn. 18 19 - WłzowaDl~ ~aszpol:toW •. Na skutek sta-
20 b m odbędzl'e s· Wł ł I .' 'rań posła austrjacko-węglerslnego w Peters-

• o • lę we oc aw {U plerw- 1,. d t t l'" . d '1 b' 
szy wiec duchowieństwa d'ecez'i k' I -k _ uUlgU, .epar ame~ po ~CJl z.awla ~ml gu eI-
liskiej J ~ uJaws tO a natora plOtrkowsloego, ze Wlzowallle paszpor-

. .• , . tów poddanych austrjacko-węgierskich przy wy-
. ---: Naczel!lik ~yl'ekcYl Naukowej Łodz- jeździe za granicę, może się odbywać w biurze 

In eJ powołUjąc SIę na mnóstwo (?) listów, policji łódzkiej_ 
o~rzY!l1ywanycl: . ocl ?b:rw<at~li, m?wiących po - Władza wojslwwa IV Łodzi zamierza 
llleml~cl:u, pl oJ~ktuJ~ taki podZiał 28 szk~ł mianować dwóch oficerów inspektorami prasy 
łó~zluch. 2 z Języlnem wykład.owyu: , rosyj- łódzkiej . Obowiązkiem ich ma być przegląda­
sIom ~Ia praw.osł.a\\'nych, 13 z ~ęz'ylnem. wY,- nie artykułów i zwracanie szczególniejszej u­
kłado" ym. rosYJskl~ d!a ewanglehków l 13 wagi na wszelkie wiadomości dotyczące wojska. 
dla katohków z JęzylGem wykładowym pol- . . ,.' . . 
skim. - UCieczka wlęzma. W tych dmach mia-

Po otrzymaniu powyższej propozycji miano no sądzić w Łodzi niejakiego J ó~efa N ow~ka, 
zawezwać na zeuranie obywateli polaków, skazaneg? swego cza.su za zabóJ.st.w? stóJko­
niemców i żydów, lecz wskutek zabiegów p. Gros- wego A?lkow.a ua 3 .1 pół rol~u cI.ęzluch rOb?t, 
sa, zostaną zaproszeni tylko polacy i niemcy następme zbiegłego ~ wreSZCle n~edawno uJę­
i do tego polaków daleko mniej, niż niemców, tego. Nowaka. pod sll?ym k?nw?Jem pr~ypro­
bez względu na to, iż żydzi powinni również wadzono d.o.salI sądow~J, połozonej na II pIętrze_ 
brać ~dział w naradach szkolnych, obchodzą- . W ChWilI, gdy zamJerz~no ro~~oczą.ć s~dze­
cych )ch żywo, polacy zaś winni mieć swych me, ~owak n.agl~ zerwał S.lę z m~ejsca l zmknął 
przeds,tawicieli w obradach przynajmniej 2 ra- z salI:. z WieWiórczą zWl~n~ŚCJ.ą sk~czy~ na 
'ty tyle co niemcy, stosownie do liczebności. okno, Jednym ruchem rozbIł Je l rZl)clł Się na 

Magistrat jednak wziął pod uwagę ilość dó\. . . .. ' 
sl\ładek płaconych przez niemców, i, ponieważ . NIkt JllŹ me wątpił, ze z podsąd.nego my-
ta)es~ większą od składek polskich, « zaprosił» sl~ły na ?ole. po~ostać .tylk~ ~zc7~th '~y?le­
wIęcej obywateli niemieckich. gh na ulICę zołnlerze l pollcJancl, zastali Jed-

Z tej racji «Kurjer Łódzki» czyni następu- n.ak tylko kilku gapiów, którzy. z~stanawiali 
jące, najzupełniej słuszne uwagi: ' Się n~d. tern, co mogło być właśclWlC powodem 

Wysokość składek grać tu żadnej roli 'nie «rozbICIa szyb». . . 
może i nie powinna, gdyż ci właśnie, którzy pła- Nowak, zeskoozywszy z okna, zmknął Jak 
cą składk.i, nie korzystają wc;\le lub też w bard7.o kamfora. 
m~lej :nie~ze ze szkół. miejsl<ich: Niemcy w ~o- - Zwolnieni z łódzkiego aresztu policyj­
dZI. z~J,mTuJą prz~w.az~JC st~nowlska dyre~toro\V, nego komunikują « Głosowi Radomskiemu» 
:naJstlO" , w~aścIClel~ domow,. s~lepów } t; p. taką \V iązankę faktów_ 
] wszyscy om posyłają swe dZIeCI do szkol sred- p" b h' I . ", '. 
nich Cały zaś ten szal'y tJ.um dl kt' k ł I zy yłyc ce. em wldzema Się z polttyczny-

• c , a orego sz o y . łu -b .. d . d .. bił b d 
miejskie są niezbędne, złożony jest niemal wy- mI s . z. a więzienna na zJe ZIllCU o a ar zo 
łącznie z elementu czysto polskiego. Więc jakimże dotklt WJe. . . 
prawem ta nieliczna garść niemców, żyjącycb z Podotlllemu lOSOWI uległ pewien przymusowy 
naszego społeczeństwa i oddających mu w ' po- mieszkaniec tegoż aresztu, robotnik, któremu 
sLaci składki szkolnej tysiączną zaledwie część dopiero za poradą lekarską, stwierdzającą 

ciężkie uszkodzenia organizmu, zamieniono kaźń 
na ubikację szpitala więziennego . . 

Również nie pozbawionym cech inkwizycji 
jest znamienny fakt znęcania się nad dziewczyną 
z oddziału kryminalnych przestępców. 

Przechodzącą po wodę przez podwórze aresz­
tu dziewczynę, zaczepił kozak wstrętnemi sło­
wami i lIaniebną propozycją_ Na odburknięcie 
się dziewczyny nastąpiło smaganie nahajką 
przez hojnego w razy kozaka i jego pomoc­
ników_ 

Nawpół żywą, miast do szpitala, odesłano 
zapewne na kurację ... do więzienia przy ulicy 
Długiej. 

I to wszystko dzieje się pod bokiem naczel­
nika aresztu. 

-_o Za agitację, podczas zebrania gminnego 
w Krzepicacb, czasowy generał-gubernator wo­
jenny skazał na miesiąc aresztu trzech tamtej­
szych mieszkańców: .Mikołaja Kepsika, Kon­
stantego Raczyńskiego i Leonarda Eljasińskie­
go. Donosi o tern «Dziennik Częstochowski». 

- O milicję. Gubernator piotrkowski zwró­
cił się okólnikowo do pGdwładnych mu orga­
nów z zapytaniem, w jaki sposób możnaby zor­
ganizować ochronę, któraby zabezpieczyła od 
napadów instytucje rządowe i prywatne oraz 
sklepy monopolowe. l\Iagistrat częstochowski, 
otrzymawszy taki okólnik, zaprosił na posie­
dzenie kilku obywateli, z którymi po naradzie 
llch walił, aby powołać z pośród mieszkańców 
tutejszych 40 ludzi, których uzbroić w rewol­
wery i karabiny oraz n'yznaczyć im po 30 rb. 
wynagrodzenia miesięcznego i z ludzi tych utwo­
rzyć posterunki przy pomieuionych instytu­
cjach, oddając tymczasowo tego rodzaju milicję 
pod zarząd komitetu oOywatelskiego. -Na po­
wyższą uchwałę naczelnik powiatu odpowie­
dział, jak informuje «Dziennik CzęsL», odmo­
wnie, wszelka bowiem policja powinna podle­
gać władzy administracyjnej. 

- Szkoła rolnicza w Częstochowie. Opra­
cowany i złożony władzom przez założyciela 
szkoły rolniczej średniej w Częstochowie, inż. 
Bogusławskiego, projekt ustawy tej szkoły, zo­
stał zwrócony przez główny zarz~d rolnictwa, 
w celu zmiany niel<tórych paragrafów ustawy 
~vedług wskazówek zarządu. Zmiany te jednak, 
Jak donosi «Nowa Gazeta», nie są znaczne i 
z~łożyciel szkoły bezzwłocznie poczynił je, dzię­
lo czemu otwarcie szkoły nastąpić ma nieba­
wem. Nadto główny zarząd rolnictwa zgodził 
się przyznać wychowańcom tej szkoły ulgi w 
służbie wojskowej, a mianowicie będzie udzie­
lał prolongaty odbycia powinności wojskowej 
do lat 24, w razie zaś potrzeby - i dłuższej . 
N ad to główny zarząd nadaje przyszłej Rzkole 
prawo urządzania kursów dla osób, które nie 
mogą ukończyć kursu szkoły, a pragnęłyby po­
siadać znajomość teoretyczną z dziedziny rol­
nictwa lub z jego działów. Wykłady w szkole 
będą prowadzone w języku polskim_ 

- W Zawierciu założone niedawno zostało 
stowarzyszenie szewców. Celem tego stowarzy­
szenia jest: wspólne i wzajemne popieranie się 
członków oraz udzielanie, w miarę możności 
rad i pomocy_ Na ogólnem zebraniu człon~ 
kó," postanowiono niedowozić obuwia z in­
nych miejscowości, lecz starać się, aby wy­
konywane było na miejscu; dalej, aby spro­
wadzonej roboty skądinąd, zwłaszcza z zagra­
nicy, nie przyjmować do reparacji, wreszcie 
postanowiono nie przyjmować obstalunków 
bez zadatku i nie wydawać na wypłatę. 

-- W Starym Rędzinie, tuż przy moście 
kolejowym, zabity został w ubiegłym tygodniu 
podoficer żandarmerji, Andrejew. Trafiony sze­
ściu lwIarni rewolwerow emi wyzionął ducha 
na miejscu. 

- Zarząd fabryki Huldszyńskiego w So­
snowcu, jak o tem wzmiankowaliśmy za «Gło­
sem Zagłębia», zaofiarował robotnikom, wyda­
lonym po ostatnim tamtejszym strajku, pracę 
za granic~ w Gliwicach. Jak obecnie dowia­
duje się «.Głos Zagłębia», robotnicy za granicą 
rzeczywlŚC\6 do pracy zostali przyjęci, lecz od­
dano ich tam na łaskę p. Elkuchena, zniena­
widzonego za swe brutalne obchodzenie się z 
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robotnikami w rurlwwni sosnowieckiej i usu­
niętego z niej podczas strajku. P. Elkuchen 
miał więc sposobuość zemścić się na robotni­
kach za swe wydalenie z Sosnowca; z ironją 
powitał ich za granicą temi słowami: «widocznie 
niedobry z was robotnik, kiedy was tutaj przy­
słano» . W myśl tych słów wyznaczył im też 
odpowieunio nizkie zarobki, które, IV porówna­
niu z zarobkami robotników miejscowych, tak 
są skromne, iż wystarczyłyby zaledwie na u­
trzymanie nieżonatych, podczas gdy wysłani 
za granicę robolnicy, którzy pozostawili swe 
rodziny, nie mogliby z zarobków tych nawet 
zaoszczędzić tyle, ile potrzeba na zapłacenie 
mieszkania swego i swych rodzin. To też wszy­
scy robotnicy zmuszeni byli zrezygnować z za­
ofiarowanej im przez zarząd pracy i powrócili 
z zagranicy. 

- Skarbnikiem wyścigów w Towarzystwie za­
chęty wyścigów konnych w Piotrkowie został miano­
wany członek tegoż towarzystwa p. Bronisław Dą-
browski. a 

- Bandytyzm. W nocy z wtorku na środę do 
dzierżawcy majątku Łazy w gminie Łęczno powiatu 
piotrkowskiego p. Godlewskiego zjawiło się 8 uzbro­
jonych bandytów, którzy, pod groźbą brauningów, zm­
bowidi rnb. 90 gotówką i parę koni wartości rnb. 

-ulice zasłane tysiącami wystrzelonych naboi, 
oto obraz połączonej akcji nieznanych nam 
ciemnych sił, zaopatrzonych w brauningi, oraz 
komendanta miasta, kawalera orderu św. Jerze­
go, pułkownika Tichanowskiego. 

Zresztą-mówią--winni temu sami Siedl­
c;mnie: władze obiecały przerwać bombardo-

że mieszkańcy gu bernji piotrkowskiej licznie 
pośpieszą, by złożyć grosz wdowi na pozbawio­
nyth dachu nad głową i chleba podlaskich 
swych braci-składamy od siebie na poczqtek r. 5. 

--~o <:><oo§§o< : 

l DALSZYCH STRON. 
wanie, o ile obywatele wydadzą «piętna- W szkołach litewskich okręgu naukowe­
stu rewolucjonistów»; obywatele rewolucjo- go warszawskiego ministerjum oświaty pozwu­
nistów nie znali (jak nie znała ich policja) liło używać książek drukowanych alfabetem 
wydać ich nie mogli, nie wydali; - słuszna litewskim. 
więc, że od kul wojska padały bezbronne 
kobiety, starcy nad grobem stojący, dzieci; że - P. P. S. oddała pod głosowaniA komi­
sklepy obracano w perzynę, że gmachy całe tetów kwestję udziału w wyhorach do Izby. 
plonęły, lub od kul armatnich rozsypywały się Większością głosów bojkot odrzucono. Donosi 

o tern «Rieljz» . w gruzy ... 
Powiadają, że domy z których padały strzały - Profesorom, asystentom i urzędnikom 

rewolwerowe-dziwnym trafem ocalały, że inne, uniwersytetu warszawskiego polecono, jak za­
które poddano po strzale browningowym pewnia «Nowa Gazeta», podać się do dymisji 
natychmiastowej, jak najszczegółowszej, od piw- z prawem otrzymania roczuej pensji. 
nic do strychów-rewizji-nie dostarczyły ani - Ministerjum handlu poleciło profesorol1l 
jednej podejrzanej osobistości, że natomiast, politechniki warszawskiej odłożyć, wbrew prze­
w oczach delogacji obywatelskiej, żołnierze pisom istniejącym, wybory na dyrektora iu­
prowadzący rewizję, wychodząc z rewidowanego stytutu aż do osobnego w tej mierze rozpo­
domu zabili syna właściciela kamienicy, a po- rządzenia. 
łamali nogi matce zabitego. Powiadają... -- Właściciele fabryk warszawskich w 

Ale co tu rozwodzić się nad tern co powia- dzielnicy zagrożonej rewizjami, chcąc zabezpie-
240 a d' . t t '1' ć '1' ŚĆ . l . ~ Odnalezienie kOili. Skradzione w Bełcbatowie . . aJą; czyz war o, czy zre~z ą ~zeczą moz I.Wą czy swym pracowni com mozllo Ja maJ-
dwa konie kozackie, o których wspominali śmy w.M ~est-wynotow~ć wszystkw krąz~ce pogłoskl- prędsze~o powrotu do domu i uchronić ich 
33 «Tygodnia» zostały odnalezione w lasach rządo- Ja!( te np., ze strzały browm~gowe.' które przed następstwami obostrzeń stau)l wojennego, 
wych przy majątku Politanicc powiatu częstochow- Imały spowodować bombardowal1le miasta - postanowili przyśpieszyć o pół godziny roz­
skiego. a dawali «deilszczycy» (według «Riec'li»-opinja poczynanie roboty zrana i skrócić przerwę 

_ Pożal'. Dnia 4 b. m., w czasie wizytacji J. E. ks. delegacji miejskiej), luu te, dotyczące rabun- obiadową, a natomiast kończyć robotę o g. 5 
biskupa Zdzitowieckiego w. parafji Ru~iec wyni.J~ł ogie,ń ków w sklepach i mieszkaniach prywatnych, wieczorem. \Y podobny sposób postąpili właś-
w domu b. organlst~ Kry~laka . . Pleb~nJa.J kośCloł znaJ- rabunków i obydnych zwierzęcych mordów? ciciele biur i kantorów prywatnych, chcąc, 
dowały Się w wJeJklem llIebeZpleczenstwle. Lud zgro- . k ' '1' . b I .. I l b 
madzony na przyjęci e ks. biskupa ogień umiejscowił, Do~~, ze. pu} Oli m. c TIC anow.s (IJ «~onno, o i e można, utrzymać ieg prawidłowy pracy 
zapobiegając dalszemu rozszerzeniu tak na kościół, jak ludniel or~in~ przejechał po ulIcach SIedlec w swych interesach. 
samą wieś. Dom zgorzał. Przyczyna pożaru niewiadoma. i z miast3.t- pozostały zgliszcza, pod obłoki - Rada Naukowa Towarzystwa Kursów 

- Zbro~nia. Dnia 6 b. m. lliewykryty .z~oczyńca wzniósł się kurz krwi bezbronnych-oba, nie- Naukowych w Warszawie prosi nas o zaznacze­
podszedł wieczorem pod dom borowego, Kluki, I celnym dość bezbronnych-tych którzy w szpitalach nie, że zapisy ::,łuchaczów na wykłady wszyst-
strzałem przez okno zabił żonę tegoż borowego Mag- .. I . h '1' '. . . "d'. 
nuską. Sekcja wykazała, że strzał był dany loftkami mleJ~ ClC pałm I wówczas słuzbę miłOSIeJ Zla... kich sekQji Towarzystwa odbywają się codzien-
z dubeltówki. Zbrodniarz zbiegł. Poszlakowanych, na za- Przejechał kawaler orderu św. Jerzego, pułk. nie, z wyjątl<iem świąt i niedziel, od godzny 
sadzie opinji ogółu, dwóch mi~szkańcólV z pod Szczer- Tichanowskij przez Siedlce i cisza cmentarna 10 - 2 i od 4 - 6 po południu w kancelarji 
cowa osadzono w areszcie glIllnym. Śledztwo w toku. zaległa miasto i nędza i rozpacz zajrzały do Towarzystwa Kursów N aul\Owych (Gmach Sto-

- Na biednych do uznania redakcji złożył k.50 oczu tysiącom... warzyszAnia Techników w Warszawie, Włodzi-
służący p. J. z cukierni p. JÓŹwickiego. «A noc tak cicha».. . mierska M 3-5). 

- Zllmiast wieiICa na trumnę ś. p. H. Szyndler * * * . - W Chełmicy, wsi pow. lipnowslciego, gub. 
na wpisy dla niezamożnycb uczniów szkoły inż. Nie pienysz~ to ~oc .«po str~sz?eJ męc~, Płockiej odbyła się niedawno pierwsza w lu'a-
Jacobsona-pp. Helena i Feliks Nowicki złożyli po strasznej łZle». NIe pIerwsza I me ostatma ju wystawa spółki rolnej gminy Szpetal, obej­
w naszej redakcji rb. 10. z~pewne: By~y straszniej~ze . Więc m~ast kryć mująca jedną tylko gminę i uwzględniająca 

- Zamiast wieiICa na trumnę nieodżałowanej Ś. SIę za «hść wIllogradu», mIast przesłar.rać wzrok okazy jedynie włościańskie. Wystawa udała 
p. Heleny Sicczkowskiej stryjowie Felicjan i Sewe- od bijącej w oczy łuny i w ciszy szukać za- się znakomicie, mimo intrygi socjalistów. Ci 
ryn Kępińscy składają w Redakcji na szkołę inż. porr:nienia, lub w. rozpaczy si~ l~ogrążać, - ostatni szerzyli, jak informuje p. A. S. w 
Jacobsona po ~c4:>o •• ~ • F. K. s~anmy . na ~vyłom~e. Na. soble Jeno oprze~ «Dz\ronie Polskim» wieści, że «zbiorą się chło-

. - -=~ - - SIę mozAmy l musImy. KIedy nad głowamI pi poubierani w odświętne przyodziewki, a 

C 
naszemi szaleje burza~ gdy wicher. huczy wkoł~ panowie przyjadą w najgorszych łachmanach. 

S I E D L E. n.as, bacz~~y, byśmy, J~k ~ą~ O?w.Ieczny, ?parlI Polem zaś odfotografują się razem i fotografję 
SIę nawalrtlcy, byśmy me g.lęlI SIę. Jak trzc.m.a to do rz~du poślą, pisząc: oto patrzcie, jacy 

cSiedlce,-tel1 wyraz tysiąc wspomnieli budzi l t K d h d "'t 
I przypomina szakali nie Judzi! "'. ~wo. O w prawo.... Je y '~IC e!' zleJow.y u nas zamożni gospodarze, a jacy my obywa-

Kraj nasz przeżył nowe dni krwawe. mesIe .Slę nad naszeml głowanu-me ustę,PuJ- tele, biedni jesteśmy! Po to urządzają wystawę»· 
Jedno z miast gubernjalnych w Królestwie: na my am na lcrok z posterunku na którym stolmy, Bez komentarzy. 

północo-wschód położone Siedlce przez 48 godz . nie ~opuść~y, .aby Zl~użon~ sp?łeczeństwo rzuci- - Z za przyłbicy. Jeden z agitat01'ÓW 
były ostrzeliwane l<arabinowym, a nawet armat- ł? SIę ~; ramiOna reakCJI, ~le ~opuśćmy, a~y socjalistycznych, kręcących się po wsiach po\\'. 
nim ogniem. Dwudziesto _ siedmio tysięczna Się znlU~yło, albo te~ dało uz.yć SIę za .na:zędZle Lubartowskiego, w gub. lubelskiej, jak piszą 
ludność Siedlec, niepewna dnia ani godziny, do w.alkl z wSPÓluclskanY:UI, ~le tez ,baczlr!y~ do «Dzwonu Polskiego» uczynił następujące 
przeżyła dwie doby bez snu i jadła, w piwni- by m~. stalo Się w mlśl zyczen. P?lurzędo."e~ zeznanie pewnemu rządcy: 
cach, najciemniejszych kątach mies7.kań, na «R~S~ll», \~gl~~aJ.~ceJ z utęskl1lemem oręzneJ «Niech pan nie sądzi, że nam idzie o po-
podłodze ... Przez 48 godzin rozlegał się grzechot IV ? sce SUle (cJl. .. prawę doli parobków, lub robotników; wiemy 
kul karabinowy\~b, rozlegały się strzały armat- ~l~. z~huczy ~am na uc~tę z d~~ś na Jutro dobrze, że ani obywatele ani fabrykanci nic 
nie i strzały browningów, siejąc wokoło śmierć sycY}.lJsln dz.won, ale. gdzIe spoJrzeć, ugory mogą tyle płacić, ile naznaczyliśmy. Ale gdy 
i zniszczenie. led \\ I~ p:zeol ~ne, ~a sle~ cz~kaJące.' na sł?:lce, obywatele zmniejszą ilość służby, a właściciele 

Śmierć i zniszczenie siały właści wie jedynie na, gOdl \\ ~ upr a~ę, ale \\ ,klÓIąk?1 wIek spoJ:zeć fabryk zamkną je, zwiększy się liczba głod­
salwy karabinowe i kule armatnie. Jakkolwiek stlon~ wlC~~~, ze. «ugolem lez~ ~asza l?l,a, nych nędzarzów, których będziemy mogli 
bowiem bombardowanie miasta Iuiało nastąpić ch.oć. Jest zlalno, niema rąk do. Slallla», a \\ła- pchnąć tam gdzie chcemy». 

ŚCl WIe ręce są, ale omdlałe l samotne, albo .. . 
na skutek ostrzeliwania patroli wojskowych kurczowo w pięść zaciśnięte . Jeno je podnieść, . - « ~traJk ». W Je~nYl!l z l!laJątków pow. 
przez rewolucjonistów, to jednak na liście za- jeno rozewrzeć do pracy jeno połaczyć zorgani- sler~d~k~ego od?ył sIę, Jak piSZą do «Gaz. 
bitych znajdujemy jedynie 1 żołnierza, który zować!-To uczynić je;t naszym· obo~viązkiem KaliskieJ» «strajk» bardzo charakt~rystyczny. 
zginął od kuli nieo~trożnego kolegi swego, oraz na zgliszczach Siedlec, w «dymie pożarów, G.dy w okolLcy, w J?(~Ją:kach prawIC. wszyst-
1 żołnierza urlopowanego, który padł od kuli w kurzu krwi bratniej». lnc~ wybuch:y streJln rolne, w ma~ątku ~. 
karabinowej, kiedy bawił u rodziny w Siedl- Od tej strony wzejd.zie jutrznia, od tej do- sł~zba f?lwa[c~~~, z;,do\Volo~a ze .swego d.ZI~" 
cach. Jest też pono jedna ofiara brauninga, chodzi nas odgłos dzwon LI porannego, zwiastują- dZI.ca, .me zastl.aJko,\\ aT~a. :1 zed kllku. d?pler o 
ale ... nazwiskajej odszukać władze nie mogą· cego świt po nOljy. dl1lam.l. przyszl~ pla\\le '\\szyscy słu~ą(,y do 
Pozatern - setld ofiar w zabitych i rannych, właŚCICIela majątku o poradę) co mają uczy-
Bogu ducha winnych obywatelach--ll domów ~-rw,::>-.ą-~- nić, gdyż agitatorowie twierdzą, że gdyby 
spalonych od ognia karabinowego - 2 domy WEZWANIE. ziemię rozdawano, to ci, którzy nie strejkują, 
zrujnowane salwą armatnią-zniszczone, zrabo- nie dostaną jej. Dziedzic poradził im, aby po 
wane sklepy-szpital żydowski w ruinach- Z dniem dzisiejszym otwieramy listę skła- dożynkach przyszli do roboty w poniedziałek 
więzienie przepełnione aresztowanymi rannymi dek na ofia.ry rzezi siedleckiej. l\Iając. nadzieję, o godz. 12 w południe. Rada ta się ogromnie 
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służbie folwarcznej podobała. Tańcowano na 
dożynkach do rana. Służba przybyła do pracy 
o godz. 12 w południe w poniedziałek, a gdy 
agitatorowie zjawili się we wsi w sprawie 
strajku, oświadczono im, że przez pół dnia 
strejkowano i że nastąpiło już pomiędzy nimi 
a dziedzicem porozumienie. 

- W Lubrańcu, w pow. włocławskim, od­
były s i ę wyuory na wójta i ławnika z gm . 
Piaski-jak pisze «Naród»-w obecności woj­
ska, sprowadzonego z Włocławka; obecny był 
także naczelnik powiatu. Na wójta wybrano 
gospodarza, J akólla Kaczmarka z Sokołowa, 
a na ławnika Wiatrowskiego ze Smogorzewa .. 
Po wyborach nowoobranego wójta i gospodarza 
z Sokołowa, Kułakowskiego -- aresztowano. 
Również aresztowano miejscowego nauczyciela, 
Woźnickiego. Strażnicy udawali się do miesz­
kań: byłego ławnika, Kręcickiego i byłego na­
czelnika poczty, Kudymskiego, których jednak 
nie zastali w domu. Wszystkich aresztowa­
nych odesłano pod eskortą ,vojskową do \Vłoc­
ławka. 

- Rusini prawosławni w niektórych po­
wiatach gub. lubelskiej i siedleckiej obchodzą 
często uroczyste święta razem z ludnością lm­
tolicką według nowego stylu . Konsystorz 
świeżo utworzonej chełmskiej djecezji prawo­
sławnej uznał fal<t powyższy za nieuezpieczny 
dla wyznania prawosławnego i wystąpił do 
synodu, ally w powiatach z ludnością prawo­
sławną wprowadzono kalendarz starego stylu. 
Ministeljum spraw wewnętrznych, przez które 
sprawa powyższa miała być sl<ierowana do 
Izby państwowej, zawiadomiło konsystorz, że 
ów projekt może hyć przyjęty wówczas, gdy 
będzie rozstrzygnięta sprawa przyłączenia po­
wiatów z ludnościa prawosławną do gub. 
wołyńskiej. 

D. 24-go z. m. przed kościołem zebrano 
wszystkich mężczyzn z gminy, od 14 do 80 
lat życia, ogółem około 1,000 osób. Naczelnik 
oddziału --jak donosi gazeta 4<Latwija»-oświad­
czył im, że za zabójstwo Reinwalda każe roz­
strzelać nauczyciela Szyrona (spokojnego, stare­
go pracownika), starego S7.ulmeistra, oraz syna 
jego; że za drugie podobne przestępstwo, każe 
rozstrzelać 9-ciu Łotyszów - rewolucjonistów; 
jeżeli w gminie zdarzy się trzecie zabójstwo 
polityczne, to rozstrzelanych zostanie 27- u Ło­
tyszów. 

Trzech zakładników postawiono przed wy­
kopanym dołem. Zagrzmiała salwa, padły ciała, 
zabrzękły łopaty .. . 

-t:-e __ 

W SPRAWIE SAMORZĄDU. 
Dj'rektor kancelarji warszawskiego gene­

rał-gullernatora, lmmerjuukier J aczewski, wy­
jechał do Petersburga IV celu przedstawienia, 
z polecenia naczelnika kraju, prezesowi mi­
nistrów projektów wprowadzenia w Króle­
stwie samorządu miejskiego i ziemskiego, 
oraz w celu ustnego wytłumaczenia niektó­
rych spraw, mających łączność z przyszłem 
przekształceniem miejskiej i wiejskiej gospo­
darki w kraju. 

Z Petershurga Jaczewski, według doniesień 
prasy warszawskiej, na zlecenie ministerjum 
spraw wewnętrznych wysłał do magistratu 
m. Warszawy telegraficzne rozporządzenie 
rozpoczęcia prac przygotowawczych do wpro­
wadzenia samorządu miejskiego. 

Pierwsze posiedzellie w tej sprawie miało 
od być się jeszcze IV ciągu uieżącego tygodnia 
z udziałem wszystkich tych działaczy, którzy 
sprawą samorządu zajmowali się w zimie. ., 

" Wiadomości ogólne. 

że na ten cel będzie potrzeba 32-33 mil. 
dziesięcin. 

BIBLJOGRAF JA I PRASA. 
- . Płoczczanin .. Pół roku mija odkąd przestały 

wychodzić «Echa Płockie i Włocławskie», jedno z 
najlepiej redagowanych pism prowincjonalnych. Re­
daktor «Ech» p. Adam Grabowski zawiesił wydaw­
nictwo z braku niezbędnego dla pisma poparcia 
materjalnego. Pół roku zaledwie minęło, a już p. 
Aleksander Buckewicz rozesłał zawiadomienie o za­
mierzonem wydawnictwie nowego w Płocku pisma, 
którego tytuł będzie ~ Płoczczanin » . Pismo wycho­
dzić zacznie w październiku, do Nowego Roku uka­
zywać się będzie raz na tydzień; ' po Nowym Roku 
dwa razy tygodniowo; stać będz i e na gruncie bez­
partyjnym. 

- <Społem > tygodnik, poświęcony sprawom koope­
racji, pod redakcją dora R. Radziwilłowicza wycho­
dzić zacznie w Warszawie od l paźdz i ernika . Pis­
mo to tanie-4 rub. na rok kosztujące, może oddać 
duże usługi idei kooperacji u nas. 

- Redaktor <Znicza >, warszawskiego organu mło­
dzieży polskiej (vide .N2 35 «Tygodnia») został po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej za zamiesz­
czone w )\2 9 rzeczonego pisma artykuły: «Stowarzy­
szenia młodz i eży (myśli o odrodzeniu młodzieży pol­
skiej)>> p. Ignacego Kozielewskiego oraz «Zgrzyty>. 
Niezależnie od tego oM 10 «Znicza» został skon­
fiskowany. Na numer ten złożyły s i ę prace: Tadeusza 
J. Lazowskiego-«Z dziedziny palących zagadniell», 
(stosunki płciowe młodzieży); Zygmunta L. Zaleskie­
go - Garwal (wiersz); Tadeusza Dybczyńskiego­
~Groźny Objaw»; «Zgrzytp-St. G·a i W. A.; Ex: 
libris; kronika szkolna; życie młodzieży; korespon­
dencja z Piotrkowa. W « Groźnym Objawie~-autor 
poddaje analizie, dające s i ę zauważyć zjawisko nie­
rozumienia się przez przeciętnych przedst:twicicli 
młodzieży polskiej różnych zaborów, czemu należy 
zapobiedz; w cZgrzytach»-autoroll'ie piętnuje tych 
b. studenlów warszawskich, którzy, wbrew uchwalom 
i ze szkodą wyraźną dla sprawy-dla zapewnienia 
sobie karjery podążają po dyplomy do uni wersytetów 
rosyjskich. 

-- Pismo na wsi. We wsi Tłuszczu, w pow. 
radzymińskim, wkrótce zacznie wychodzić dwu­
tygodnik Siejba, poświęcony sprawom wy­ - <Zbiór pamiąłek historycznych polskich . stara­

ni em wydziału dochodów niestałych Warsz. Towarz. 
Dobrocz. ma ukazać s i ę IV tych dniacb. Wydawni­
ctwem zajmuje s ię Komitet Redakcyjny z prof. Ta­
deuszem Korzonem na czele. 

łącznie okolicy. Redakcja pisma, w duchu - Zniesienie kar. Zniesiono pociąganie do 
narodowo - katolickim, mieścić się będzie w odpowiedzial~ości i kary .za ~ajne nauczan~e 
Tłuszczu, druk w Warszawie. Podpisywać bę- w 9 gubernJach zachodmch l w Królestwle 
dzie jeden z włościan, dotychczas wspólpra- ~olskiem . Zniesienie ka~' za tajne naucza~ie 
cownik pism ludowych. Jest następstwem ostatlllch praw, pozwalaJą-

_ Wobec bankructwa polityki antypol- cych. na . \~ykład religj.i w j~zyku ojczys~ym Lioytaoje w obrębie gubernji piotrkowskiej . 
skiej w zaborze pruskim rodzą się w głowach uczmów l Języka polsinego, Jako przedmIOtu w dniu 25. wrześn~a w magis~racie m. Częstochowy 
hakatystów najdzill'aczniejsze projekty zgnęllie- wykładowego ' w szkołach początkowych dwu- na t~'zecl:letU1ą dZle~'zawę pokosow trawy w parlm Ja-

. I l Ś· P . d' . Rh' n 7 tf klasowych i miejskich w gullernjach zachod- snogorslmn, poczyna.]ąc od 14 stycznIa 1907 r. od sumy 
ma po s \O cI. omlę zy mneml« e1l1 H es . . . "," . rocznej rb. 53 kop. 25 in plus. 
Ztg.» i wiele pism niemieckich podają nową lllC~, .a w CZęŚCl :v gubernJI grodzleńslCl3J,.. - 17 września na folwarku Cekanów w gminie Krzy­
myśl, godną zachowania dla potomności, jako takze I w szkoł~ch Jednoklasowych.. ~ .. żanów, na spr~edaż młocarni z kieratem i zboża w SllO-
dowód obecnych pojęć o «kulturze». - Uchwaly gminne. DepartamentOWI polIcJl pll', od sumy lb: 230. . . . Ś' 

T • • • • l ' t ł I tV h ł . - 25 wrześllla w m. PIOtrkOWIe, w szpItalu -tej 
«N aJpewl1leJszym sposobem złamalllu pol- wręczo,ne ~os a y "szys ue uc w~ y zgr 0- Trójcy, na sprzedaż mebli itd. od sumy rb. 210. 

skości-piszą one-jest wykluczenie wszystkich mad zen gmmnych, wysłane do Izby l opatrzo- - 4 października w sądzie zjazdowym w m. Piotr­
dzieci polskich od llauki. Jeżeli język niem iecki ne pieczęciami wójtów lub sołtysów. Departa- kowie, na sprzedaż ni~ruchomości,. położonych w m. 
tak im jest znienawidzony że rel igJ'i w nim ment policji ułożył wykaz tych wSl:ystkich ~adolJjsku: 1) P~'zy ulicy Stodolnej pod M pol. 493 

. . '.. . . " ł ł b t . l I ubezpleczema J,~ 74-b, od sumy rb. 750; 2) przy ul. 
uczyć SIę me chcą, natenczas niechaj nie uczą g~m. l ~ ozes a go ~u ~rna or?m w. ce LI P?- Przedborskiej pod Ji2 549 od sumy rb. 150. 
się niczego-wykluczyć je należy ze szkoły, cląg~lęcla do O.dp?WIe?z:aln.oścl WÓJt?W gm.l~ - 17 października w s~dzie zjazdowym w m. Łodzi 
zamknąć dla wszystkich Polaków zaldady na- za Illelegalne uzycle pieCZęCi rządowej. W ÓJCl nil: sprzedaż nieruc~ollloŚCl,. położ~nych w temże Dlie­

ukowe. Niechaj spróbują własnemi siłam i zdo- będą skazani na kary pieniężne lub usunięc i śCle.: 1) PI:Zy ul. M~ed.zlaneJ pod", J\~ 937-e od sum! rb. 
b Ć t . .. d'" . . l l lt ! z uI'zędów Donosl' O tem ~ Dzwon Polski» 300, 2) pIzy ul. PlzeJazd pod ]L 1152-e, od sum~ ) u-y . o, co Im meSle zlSlaJ niemlec ca m ura. . ! . bli 100. 
Niechaj spróbują bez znajomości niemieckiego - ~iemia dla włościan. Niedawno ogłoszono - 18 wrześni a w urzędzie p-tu będzińskiego, na wy-
języka toczyć z niemczyzną walkę! Gliniany Ul~az, na mocy którego postanowiono sprzedać brukowanie ulic Wiejskiej" Sąsiedzkiej i Starej, od su-
garnek rozbije się IV politycznej ivalce o stalowy włościanom za cenę przystępną ziemie koronne. my rb1·85179 l~op. 87 lU plllłInus .. k 
l

. . . I " l . ' . -- wrzesnla IV m. aWnle na ryn u, na spl'ze-
(OclOł memlec neJ mltury». Zlem tych Jest stosunkowo do potrzeb b. nIe- daż trzech krów i bryczki, od sumy rb. 255. 

__ Zaległości podatkowe. W okresie czasu wiele: na całym obszarze państwa. 2 dwa - 19 wrześn.i a w urzę~zie p0:-V' rll:d?msko\~skiego 
od d. 13 maJ'a do 13 lilJCa r. b. do guber- miljony dziesięcin. Il~ przebudowę I restaurację mostow miejSkICh I most-
.. . . O'," t ł d l l l kow na ulIcach w m. Radomsku w 1906 roku od 

nJalneJ kasy w Wllme wpłynęła mniej niż połowa uecn le uczymony zos a a szy ero { na sumy rb. 3764 kop. 74 in minus. ' 
podatków gruntowych z majątków prywatnych drodze. reform. ?głoszo~y ~ostał ukaz, prze- - 24 września we wsi Zosin w gm. Grabica na 
jak również z gruntów nadzialowych i gminnych. ~naczaJący W~?ŚClanOm zle~~e skarbowe, pOł?- sprzedaż by.dła,.od sumy.rb. 2.00. . . 

- Stracenie zakładników. Z Wenden do­
noszą do gazety «8iegodnia» (Dziś): 

D. 19-9o z. m. przed kościołem IV Drosten­
hofer, wobec tłumu, zallity został «uriad llik» 
Reinwald. Zabójca, grożąc rewolwerem, zmu­
sił młodego włościanina Szulmeistra do od­
wiezienia ,go do lasu, IV którym zniknął bez 
śladu. WS7.yscy świadkowie zabójstwa jedno­
głośn ie twierdzą, że zabójcą był człowiek nie­
znany. 

Przybyła wkrótce wyprawa karna i areszto­
wała 49 osób. Zagrożono im rozstrzelaniem, 
jeżeli w ciągu dnia nie wydadzą zabójcy. Are­
sztowani, nawet pod groźbą śm ierci, nie mogli 
dać żadnych wskazówek. 

zone w RosJl EuropeJskleJ; zarówno Ziemie - 28 w~ześllla we W~I KąCIk W pow. plotrkowslillu 
orne J'ak i te lasy które będll. moały być na spl'zedaz 13.0 k?rcy zyta,.od .sumy rb. 52!). . 

• ' '1: '" • - 16 paźdZIernika w sądZI e Zjazdowym w m. ŁodZI 
sprzedane uez uszczeruku dla potrzeb ludnoścl na sprzedaż nieruchomości, położonej tamże przy dro­
miejscowej i interesów ochrony lasów i pra- dze do Dąbrowy (Granicznej) pod x~ 980/981, a !la 
widłowe~o gospotlarstwa leśnego. Żródla urzę- planie pomiarowym z r. 1895 pod M 980-a, od sumy 
d l' b' . . l tó l 400 rb. owe poc alą o sz(t~ zwml, \: r.e u ea~ 'pr~e- __ 21 listopada w piotrkowskim sądżie okręgowym 
znacza na sprzedaz, lla 14 mll. dZle8lęClll. na sprzedaż nieruchomości, położonych: l) w majątku 
Ziemie położone są przeważnie w gubernjach Radogoszcz A, B, C w pow. łódzkim, złożonej z 15-tu 
południowo-wschodnich i wschodnich, a mają morgów ziemi z zabudowaniami, od. sumy 10000 rb. 
dostać się włościanom za cenę przystępną. .2. styczllla 1907 r. 2) w m. ŁodZI przy ul. Senator-

. .. sklej pod ,,& 891, od sumy rb. 48050; 3) w m. Często-
Obszar ziem skarbowych l apanazowych, chowie przy ul. Senatorskiej pod J\'!! pol. 212 a hiJlot. 

wyznaczonych na sprzedaż włościanom, docho- 629, od sumy rb. 1500; 4) w m. Łodzi, na rogu Kąt­
dzi tedy obecnie już blisko do 16 mil. dzie- nej i ~óżanej pn~ M 872.' od sumy rb. 14~00; 5) .!'lI; 
sięcin Kadeci proiektuJ'llc «nadziały dodat- ter~tol]Um gruntow m. PIOtrkowa pod M hlpot. 68;, I 

• '. J '1: ' . polIC. 7l7·a, od sumy rb. 1200. 
leowe» dla włOŚCIan m~łorolnych l bezl~lnyc~ - 12 października, w piotrkowskim sądzie okręgo-
do normy maksymalnej z r. 1861, oblIczalI, wym na sprżedaż nierucholllości, położonych: l) w Zgie-
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Felczerowi za toż samo . . . . . . 3 r. - k. rzu przy ul. Konstantynowsld ej, pod 1\!! 215, od sumy 
1500 rb. 2) działka ziemi M XIII <Zawiercie Kromo­
łowskie > w pow, b~dzińskim, od sumy 3000 rb. 

- 16 października, w są,dzi e gminnym w Zawierciu 
w pow. będzińskim, na sprzedaż ni eruchomośc i, po­
łożon ej w Koziegłowach, pod X! 112, od sumy rb. 230. 

Za wynaj~cie koni do gymkhany zapłacono 8 1'. -- k. 
Drukarni za bilety wejścia, afisze oraz 

programy-po ustą,pieniu 100/ 0 od na­
leżności, wynoszą,cej 18 rb. 25 kop., na 

Wszyst.kim , którzy okazali nam dowody współ­
czucia i przyj~li udział w odprowadzeniu na 
miejsce wiecznego spor.zynku drogich nam zwłok 

RACHUNEK Z ZABAWY SPORTOWEJ, 
odbytej na torze Tow. Piotrkowskiego Zachęty Wyścigów Konnych, 

w dni1~ 1 wl'ześnia 1905 l·okl~. 

cel dobroczynny, wypłacono . 16 r. 43 k. 
Drobno wydatki, jako to: bukieciki do 
. gymkhany, agrafki i inne . . . 3 r. 38 k. 

Ś. p. Z CISZEWSKICH 
HONORY SZYNDLER 

Ogółem . :127r.-Ik 
ZEBRANIE; 

składają serdeczne <Bóg zapłać> 

Dochód wynosił .. 428 r. 15 k. 
Wydatki zaś wynoszą, . . 127 r. 1 k. 

593 (l-l) M{tż, Rodzice i Siost1"a. 

DOCHÓD: 
Za bilety . , . . . . , • 
Za programy . . . . . . . 
Od czasowego generał-gubernatora 
Od gubernatora piotrkowskiego. , 
Z zapisów do konkursu skoczl,ów . 

· 144 r. 70 k. 
, ,229 r. 45 II, 

10 1'. - k. 

Pozostaje . . 301 r. 14 Je 
Sum~ tę, stosownie do decyzji komitetu, urządzają­

cego zabaw~ sportową" wr~czono; 

Rozkład LETNI pocią[ów na stacyi Piotrków 
Odchodz{~ z Piot1'lcowu: 

· 10 r. - k. 
1'0) Na wpisy dla niezamożnych ucz­

niów szkoły inżyni era Jacobsona za po­
kwitowaniem z d. lO-IX 06 r., dyrektoro-

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

· 34 r. - k. 
Ogółem · 428 1'. 15 k. 

ROZCHÓD: 
wi tejże szkoły W. Dą,browskiemu. . . 75 r. 28 k. 

2-0) Miejscowej Ochotniczej Straży Og· 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 19 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

4 m. 30 w nocy kuryj el'. 
4 m. 4·5 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 

Za sprzedaż biletów. . . 
Za l(Qntrol~ biletów. . . . . 
Woźnym. . . ..... . 
Cieśli. . . . . . . . . . . . . 
Najcmnikom za pilnowanie i roboty na 

20 r. - k. 
27 r. - k. 
12 r. 50 k. 

5 r. - -- k. 

niowej za M 25 kwitu. . . . . . . 150 r. 57 k. 
3-0) Piotrkowskiemu Towarzystwu Do-

broczynności dla chrześcjan za,Ni, 416 kwitu 75 r. 29 k. 
Razem, jak wyżej . 301 1'. 14 k. 

12 m. 27 po pol. osobowy 
3 m. 17 po poło osobowy 
5 m. 30 po pol. pospietiz. 
6 m. 20 po pol. osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

7 m. 43 rano osobowy 
12 m. 8 po poło osobowy 
l m. 28 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8111. 58 wi ecz. osobowy 

torze przy urzą,dzaniu gymkhany i bie­
gu myśliwskiego . . . . . . . . 

Bronisław Dqbl·owski. do Częstochowy 

Doktorowi za ob ecność podczas zabawy 
Lekarzowi weterynarji za toż samo 

11 r. 70 k. 
10 1'. - k. 
10 r. - k. 

P1'zyclwllzft do 
Z Granicy i Sosnowca I 

l2 m. 30 w nocy osobowy 

Piot1'lcowu: 
Z Warszawy 

11 Ul. 27 w nocy osobowy 

3 Rb. 

() 

dziennie 
i więcej! 

Zajęcie dostępne 

ala wszysłkich! 
2arobić można 

na patentowanej 

MASZYNIE DO SZYCIA 

"Koszyk pszczoły". 
Poszukiwane są osoby obojga 
płci do s2ycia na naszej ma-

szynie. 
Odległość nie czyni różnicy. I 

Prospekty gratis, przez: 
.,Bieuenkorb N2 29" 
591 Ryga, Postfach 30. (9-1) 

NAUCZYCIEL mający prawo 
nauczania w zakresie szkół począ,tkowych 
i posiadają,cy odpowiednią praktyk~, po­
szukuj c posacly. Łaskawe oferty 
u prasza si~ przesyłać: Piotrków ulica 
Roks~yclra M 36. Leon Paskucki. 

578 (2-2) 

Wykwalifikowana 

COCHRCON~ARKA 

() s 3 e )y 

NIEMA r~TRZESY r~DZEL~WANIA ~EUWIA! NIEMA JUŻ M~KRY~H N~G! 

~ SElVIMELIN A ~ 
Najlepszy w świecie środek ochronny dla pOdeszew! 

548 Sprzedaż. w Składach Aptecznych pp. Borowskiego i Źarskiego. (12-6) 

(]~~5'25C5C5Cs-m l2ł 

~ WY:'h~~ ~~!.~;~o~,~! ~, p~2ą~~,~~ ~,~;!~. N:~~~U~~'Y26I~ 
~ Pismo poświ~ca szczególną, uwagę sprawom zwią,zków i staje zawsze 
lrI w obronie klas pracują,cych. 

~ 
Przedpłata w Warszawie rocznie rb. 3 kop. 60- miesięcznie k. 30, 

z odnoszeniem kop. 40;-po za Warszawa-kwartaln;e rb. 1 kop. 20; cgło- m 
szenia tanie. - Redakcja udziela stałych 'porad w sprawach tyczą,cych się 

[}l związków, oraz we wszelkich sprawach tyczą,cych si~ pracowników i zakła· 
[}l dów pracy. 575 (0-2) ~ 
x ;: ~2.2525i!5i!5i!52525i!5i!512i 

j)roga.3el. Warsz.-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, iż na wsl,azanych poniżej stacjach, w dniu J 8 (31) grud­
nia 1'. b. o godzinie IQ rano odbędzie się sprzedaż, przez licytację publicZIlą" po­
niżej wyszczególnionych towarów, które w terminie obowiązują,cym nie zostały za­
brane przez odbiorców, a mianowicie: 

Ila. st. Sosno~iec: 
326 pud. starego żelaza Myszków-Pogoń X2 6946 od Krolllolowskiego dla Fabryki 
żelaza Milowice. 

na st. Łódź-KaJ.: 
765 pud. drzewa opał. sosnowego Klesowo-Łódź Kal. X! 3920 od L. Terkowicza. 

na st. Ząbh.:o~ice. 
223 szt. starych podkładów wagi 750 pud. Warszawa-Ząbkowice M 140582 od W. 
Wróblewskiego dla J. Wrzoska. 581 (3-1) 

"",,,',,,,,,,',,,,,,,',,,,,'" r~~~~~41~~41~~4141~~~~41~~~ 
UDZIELAM : ANNA SYGIETYNSKA : 

LEKCJE I KOREPETYCJE, : d~~Yi~j;~I~t~;\ ~U~Ye~e : 
oraz przysposabiam do wszystkich (żeń- t ~rzyg?towuje do konserwatorjum na = 
skich i ll1~zkich) zakładów naukowych. ~ srednl kurs. 574 (6-3) It 
Ul. Rokszycka 1\l! 6- 8. 570 (3-3): Piotrków, ulica Bykowska 3\'2 38. a 
.... "' .. '". "' .. '". "' ...... "' .. WIJIJMbIJIJIJIJIJIJIJIJIJIJ/M'J1J1P1P1J1J1J1P 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewn~trznych i kaucyjonowane 

pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 

Mniejsze i większe part je 

jWiOdU 
kupują ch~tuie Cukierni e K. SZylllllll' 
ski ego lV PiotrliOlVie. 494 (22-14) 

Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- . Do sprzedania 
bowej. M 8, wprost Niecałej. - Te.lefonu na Pohulance w. Piotrkowie gubernjalnym 
M 410. -- Kantor otwarty od 9-eJ rano ' 

do 10 wieczór CZTERY POSESJE 
ze świadectwem ukończonej szkoły fre- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii/łą,cznie lub oddzielnie Ila dogodnych wa-
blowskiej, znajomością, slOjdu i praktyką runkach. 
nauczycielską" pragnie znaleźć miejsce PRZEDSTAWICIELA p L-A C E 
ochroniarki-na wsi lub w mieście. w celu sprzedaży gramofonów, telofonów 

Bliższa wiadomość u p. Kotnowskiej- i aparatów sygnalizacyjnych poszukuje przy szosie Sulejowskiej, po 20 kop., a 
Krakowskie Przedmieście dom Pozdiejewa. pierwszorzędna firma niemiecka. Ofert~ przy nowej ulicy po 15 kop. za łokieć 

(3-·3) z wskazaniem referencji adresować nale- kwadratowy. 
~~!"l!!'l!!!!!!!!"'!"'!!"'!"'!!"'!"'!!"'!"'!!!!!!"'l~"'!"'!!"'!"'!!~~!!!i!!!!!!1 ży do głównego przedstawiciela na Rosję: Wiadomość u W -go A. Wassercweiga 
Do dzisiejszego numeru dołą,cza się arkusz A. Ł. Heimansona w Petersburgu, przy ul. Bykowska 3\l! 44. - Tamże tanio do 

44 powieści p. t. ulicy Newski Prospel<t 1\l! ~8. 592 (2-1) sprzedania szynel oficerski w dobrym sta-
«O R L Ę T A», nie (zdatny także dla ucznia). 580(3-1) 

uasu 
porządkowego i opałowego ~ 
kilka włók do spn~edania za­
raz.--Wiadomość w Piotrko­
wie li Adwokata Dobrosława 
Kleyny. 576 (3-2) 

Korzys·tna posac:la przy fran­
cuzce dla gimnazistki z francuzką, kOIl­
wersacją" muzyką. 

Biuro Jahołkowskiej, Nowo - Jasna 8, 
Warszawa. 583 (l-l) 

RADYKALNY ŚRODEK 

nadający cerze świeżość i czystość 

.... Joe <> 
'm po 
o ~ .§ ~ .,. .,.. 
's. ~ 
o >-
~ Jil 'O ... 8: ~ 

Crćme C A Z I M I 

Jrtełamorphosa 
przeciwko PIEGOM. 

Dowodem autentyczności środka 
przeciw piegom /.) J7O. ___ ' 
jest podpis (X(/J:;f/TJ7 S 

i dołączony do każdego słoika rysunek 
"ŹRÓDLO PIĘKNOŚCI./I hL ~ . 

Bez podpisu c:<X/t::Vm '> 
I rysunku zatwier-1zonego przt>z De­
part. Handlu i M"Y1Uf. za Nr. 4683-

FALSYFIKAT. 

I Do nabycia we wszystkich składach 
mater. aptecz.,perfumer. i aptekach 

Wszelkie aruki 
i materjały piśmienne 

poleca 

DRUKARNIA , 

M. DOBRZANSKIEGO 
"'W' PIOTRKOWIE 

przy Redakcji ,,'l'ygod nia". 

W drukarni M. Dobrzl:\ilskiego w Piotrkowie. Właśl:icieJ Redaktor Mirosław Dobrzański. 
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-'" Nie znajduję w niej familijnych rysów,­
szepnęła księżna patrząc na Winię. 

-- To nic! zawsze jest naszą i bardzo poważ­

nie jej los mnie interesuje, Pozbawiona opieki, a tak 
jeszcze młoda, może się pokierować nieodpowiednio, 

- Wszak ma braci. 
- Ano ma. Lecz starszy, głowa rodziny schoro-

wany jest i niedołężny, od młodszego zaś trudno 
wymagać. 

- Hm, rzecz' nie łatwa, --mruknęła księżna,­
Bez stanowiska, bez tytułu, majątf3k pewnie baruzo 
skromny ... 

- Mniejsza o niego, chociaż jest, - odparł 

spokojnie hrabia.-Za córkę ją uważam, dziedziczy 
wszystko po mnie, /lO ... a tego chyba starczy, by 
mogła zrobić partję, co? .. 

Jakkol wiek księżna znaną była z tego, że umiała 
znakomicie nau sobą panować, jednakże· drgnęła, 
przybladła i usta się jej zacięły, 

Cios był silny, a całkiem niespodziewany, 
Miljonowa fortuna przyrodniego szwagra, z rąk 

jej się wymykała, glly tak liczyła na nią. 

Hrabia uuał, że wcale nie spostrzega wrażenia, 
jakie jego słowa wywołały i zagadnął o coś obojętne­

'go, czem przywiódł gospodynią do równowagi. 
Gawędka zatem ciągnęła się dalej, ale już nie 

trwała długo, książe Janusz bowiem rzucił swego 
towarzysza i do matki się przybliżył. 

No cóżl-spytała go.-Będziesz miał swoję 

łowy? 

~O.D[SA\UU [al 'll\.IO[O}r l.A\Ul0{Z 'Jufupuu 'o'§ ułulqo 
UZ.lla!A\od 0.§a18faz.ld uunł UA\1:l.~.DI 'UrU] 'Cruo 

·111Sa!ZP1.z.q a?om lU[ 'Ja!ua!zpolUI 'maMo.!qoq ma.!ll1J 
'CłO}IOOP mSlIo?ofqO 'nfo.qs mA1I1!muSJIU mrJISA\!I~Am 
A\ 'łpazsL\\ 'RA\Oq.ltll{ aZ'J.lul A\ nl!\z'JzS n lj'JAUqOpz 
'!oA\pod l{'JAA\Q}IPO.!~ az 'S'C.lUl .\\9 'CU 'a!u'Jaqo 
'1.qaz.qod op a!uA\OS01S 01 u 'llsl1d.loJI 0.'i1auM9ł.§ op qn[ 
łapSZ.DIS lj'JAUZ'JOq l{J9A\P op '})U'łSOp ołAq 8!S uu?om 
'lm1:l!'J~[aA\ Lml}ln.qs [aA\oJI1:lupef 'muaz.q PUlS 

'SUJUl 0HA\OUU1S A1.1UM10 ł9d O'J 
'Ula!ua!lIapjs Ula'łUMOJjllł l..I9.§ n l['JSUOZ'JUłOd 'umn[OJI 
pUZ.1 l.§nłP łAZ'Jg011 lpAUUa!mlD[ A\9pOlPS UJ1!!}I 

·OUOZ.lOAqO malo}lsoł z l['JAA\O'l 
-uo.!] !A\Z.lp 1:l.§fo.q z aupa[ Ap.§ 'łAqopAM 8!S AZSh\.lO!d 
8!Ula!Z uu '1:lfmIO[ .&'Jomod fau?nł~n AZ.ld 'UlqlUq ! 
uA\oJlmuz UpUS1:lJ U}IOSSA\ paz.ld 8!S łumAz.quz malocln'ł 

'mamnzs 'mapl8ZJq z '?Ud!ADle PI?8!'J a!u~ułA~ 

. malajoy 8lS 0HM.mq 
~ 011:lz.lO,§ UZ.lOZ ełl~J 81ZpOl{'JSA\ uu 'au!s OA\Uu1!}la:rq 
a!zpoq'JUz uu oqa!u u 'p[Surq !mAA\Oz'J81 a!zp.§a!uarzp.§ 
8rS 'Jurua!m 'llł!U~[ Al{'Jnd arErą A\ UUU!ZPO 'C!lUa~z 

·eA\o.§a!U~ Plłl\d 
apnnruqo.lp a18!U~Uz.qo A\ez.lp z 1:l 'e'Juf1l1U[n A'j.u1:l[Llq 
111:lf 8!S AłAZ.DIS 'UJPler 8ł,§w zez.ld 'llz.l'j.a!t';\od M. 

. Ausuf 'Suoz.nIS!Al\:\ 'AU}18!d ł1:lA\1:l1SA\ ga!Za 
'o.qllf o Plso.q fe!u'j.Aqz zaq ''Uu?om ołKq })\'lW 

-AZ.qU fa!upa! l\:\odpo ajd01s uu mop '!.§llłP e.lOds AI1:lZ.U!'J 
-qo }(a'j.u['UlU })mp 'uwaz;) P18jZP '![a?a['Cu e!a M9Z!illl f'J 
-U.1l11 op 1.'h\O.IOqZ a'J!Zp0!ZP 'Jjuupaf e!'J~8z'JZS 1:lN 

-- 345 -

ch wy tern i jaką miłością patrzył w jej oczy tak nie­
dawno. 

A nad niemi, błogosławiąc stal zacny ksiądz 
Gabryjel i nnosił się duch ojca z rozjaśnionem licem. 

Lecz wkrótce to widzenie z mgłą szarą się 

rozwiało, a nastąpił ' obraz inny, mrożący krew 
w żyłach. 

Dziki hrabia z uroczyska, z twarzą wykrzy­
wioną stał pochylony nad nią, ze sztyletem w ręku 
i godził prosto w serce. Widocznie chciał ją zabić. 

Poczuła straszne grobowe zimno i z ol{rzykiem 
przestrachu, chciała się z miejsca zerwać. 

- Ostrożllie, zwolnal - ostrzegał ją hrabia, 
silnie za rękę podtrzymując. - Nie zaszło nic straszne­
go. Przesiadamy się tylko. 

Stali w miejscu, 
Przez drzwiczki pojazd u otwarte, wdzierał się 

do wnętrza mroźny podmuch wiatru i Winia, na 
wpół jeszcze ze snu nieprzytomna, wstrząsnęła się 

wysiadając. 

- Źle zrobiłem, żem pani pozwolił spać tak 
długo,-odezwał się znowu hrabia. -Musimy przejść 

z dziesięć kroków. Ot tędy, mniej śniegu. 

Szosa zupełnie w tern miejscu pusta i baJjera­
mi otoczona, krzyżowała się z drugą, biegnącą na 
poprzek, co wieśniacy zwią rozstajem. 

Na owym rozstaju czekał nowy ekwipaż: kareta 
herbowna z poszóstnym cugiem, który dzwonił zdaleka 
angielskiemi szorami i parskał, znać zniecierpliwiony. 

~~ « 
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Na koźle siedział stangret, w wielkim płaszczu 
futrzanym, u drzwiczek zaś stał lokaj z okrytą głową, 
trzymając w ręku latarnię o szkle czerwonem. 

Jakkolwiek Winia całe swe życie dostatkiem była 
otoczona i wygodami - wielkopański przepych znała 

tylko ze słyszenia i jego widok mocno ją zastanowił. 
- Boże mój! - pomyślała, tuląc się w milczeniu, 

do aksamitnych poduszek wysłania,-Do kogóż my 
to jedziemy?,. Co ja tam znajdę? 

Z zadumań tych wyrwała ją uwaga towarzysza, 
- Czwarta. Mamy jeszcze dobre trzy godziny, 

Można drzemać w dalszym ciągu, już teraz bez prze­
szkody. Nad ranem dopiero staniemy w Zborowie. 

- A, Zborów,-poszepnęła Wiuia, coś sobie 
przypominając. 

- Słyszała pani co o nim? 
- Prawie nic. Wiem ledwie tyle, że jest 

własnością dalekich powinowatych mamy. 
- Właśnie. Lecz sam książe od trzech lat już 

nie żyje. 

- Więc któż tam mieszka? 
- Wdowa z dziećmi, - od parł hrabia i umilkł, 

nic więcej nie dodając, 

Ale i to, co usłyszała uspakajało cokolwiek przy­
najmniej, dając niejakie pojęcie o miejscu r w którem 
się wkrótce miała zna!eść. 

Na dnie tej świadomości była jednak gorycz. 
Stanie pod dachem ludzi, z którymi jej rodzice, 

nie bez ' poważnych zapewne przyczyn, zerwali wszelkie 
stosunki. 
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gi i stanowczości, wiodła poufną i nader ożywioną 
rozmowę ze starym panem, 

W pewnem od nich oddaleniu, na miękkiej kozec.ie 
siedziała Winia, między dwiema kuzynkami, które 
bawiły ją, szczebiocąc bezustannie, tak, że mało co 
mówić potrzebowała. 

W głębokiej friJffilldze jednego okna, grała 
w szachy para rezydentów, a właści wie ochmistrzyni 
wesołych księżniczek i dawny wychowawca księcia 

JanusZa. 
On sam, u drugiego okna układał plan przy~ 

szłych łowów, z niemłodym, przyzwoicie wyglądającym 
mężczyzną· 

U drzwi zaś, osłonięty cokolwiek portjerą, stał 
nieruchomo służący \Y barwie, oczekując na rozkazy. 

- Więc zapomniane?-pytała ,księżna z dziwnym 
na ustach. uśmiechem, 

- Zapomnieć?.. nie! - odparł hrabia całkiem 

obojętnie. --Przebaczyć, no ... to co innego ... W proch 
się już dawno rozsypała. 

- Prawda! - westchnęła księżna. - Śmierć 
wszystko zaciera. W swoim czasie, pamiętam, gdy 
mi doniesiono, że robi taki meza\ijans, krew we mnie 
ścierpła. 

- W cale niepotrzebnie, bo Mirscy ' to stary, 
z najpienvs~ymi domami skoligacony ród, 

- A czemuż tak ... zchłopieli? 
- Albo oni jedni?. Prądy dzisiejsze. W dzie-

ciach' jednak znać krew,-z ukrytem dobrz-e szyder­
stwem tłumaczył hrabia. 
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